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Dodatek do Gssety Lwowskie! 
obejmuje doniesienia ursedowe j 
prywatne* Za umlesecienle w Do* 
datku piąci się od wlersaa w pól 
kolumnie (drukiem garmont) aa 

. plerwsay raa 3 kr., a aa haid; 
następujący raa tylko po 1 tjB kt- 
*non. konw* Za wlękaie litery pitol 
sle wedle tego, Ile ua awycaajny 
druk obrachowane miejsca ■*)- 

r  m2- Redakcyja Gasety Lwowskie) 
prayjmuje tylko frankowane listy-

4 . września 1 8 4 5 .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan galicyjskich przez powódź zniszczo
nych. —  Z  W i e d n i a .

Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Uoz- 
ruch w Madrycie z powodu nowego systemu 
podatków. —  Odpowiedź Narvaeza na za
czepki dzieńników Madryckich. —  Podróż 
Królowej.

A n g 1 i j  a : Pożar w Londynie.
F r a n c y j a :  Mianowanie dziewięciu parów. —- 

Wychowanie Hrabi Paryża.' —* Podróż księ
cia Moutpensier. —  Pożar w Bordeaux. — 
Spustoszenia zrządzone przez trąbę powie
trzną w okolicy Rouen.

P r u s y :  Trąba powietrzna w okolicyTrewirn. 
—  Nędza w Prusach Wschodnich.

S z w e c y j a  i N o r w e g i j a :  Nadzwyczajne
posuchy i złe zbiory zboża.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i orzemysłowe: ZeLw o- 
, wa. — Z  Gdańska. .

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie księgarni 
E. Winiarza.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w ow a. —

Piętnasty spis darów
dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U c. h. Urzędu obwodowego 

lwowskiego złożyli :
Klasztor panieński do wszystkich świę- zr. kr.

t y c h  40 —
Hrabia Tarnowski Jan  ......................  30 —
Żółtowski, właściciel dóbr . . . . .  10 —— 
Ronaisaryjat drogowy gródecki . . . 10 24
Thotna, k a n o n ik ...................... . . . , 5 —
Żuli er, dzierżawca . . . . . . .  6 —»

Konwent 0 0 . Frańciszkanów lwowskich, zr. kj 
jako właściciel C zyszek......................

J. . (y. . . . . . . . . . . .
Hrabia Borkowski Frańciszek '. . .
Dominijum Z n raw nik i...........................
Pajewski, mandataryjusz lubieński, ze 

składki . . . . . . . . . .
Lunda, właściciel Siedlisk . . . .
Kriegshaber Antoni, właściciel Szczerca 50 —  
Szczepański Michał , właściciel Biłki

K rólew sk ie j 10 —
Urzędnicy i słudzy z Biłki Królewskiej 2 6 
Podani z Biłki Królewskiej . . . .

U c. k. Urzędu obwodowego 
kolomyjskiego :

Jasiński, właściciel Zabłotowa . .  . 
Neronowicz » Uścia . . . .
Eichhorn, ' » Wołczkowiec . .
Baron Czechowicz właściciel Pererowa 
Pasabas Deodat, dzierżawca Obertyna 
Bojak, mandataryjusz z Obertyna .  .
Andrulowski „ t .
Obertynski, właściciel części ObertyDa 
Bieniecki, » »° »
Grabowski, lekarz ż Obertyna . ’ . . 
Pierzanowski, ekonom » . . .
Gmina chrześcijańska » . . .

» _ żydowska « . . .
Chruściński, 'dzierżawca Chlebiczyna leś-

 ........................
M^rRlGWlCi jf ^

Kotowski, ekonom z » »
Gmina ,  ,
Krzeczunowiczowa Józefa, właścicielka

K orszow a......................................
Jaroszewski, ekonom z Korszowa 
Scherenhofer, leśniczy »
Kuniczak Wasyl, wójt *
Gmina Korszów . . — »

r Liski . . . . . . . . .
Rojewski, urzędnik gospodarski z Ka

mionki w i e l k i e j .....................
Niwiński » * »

1

24 
5 J -  

20 —v 
20 —

30 — 
10 —

19 52

40 —  
20 —  

15 —  
12  —  
23 37

5 —  
2 —

—  40 
2 —  

2 —  
1 —  
4 40

32 8

1 —
—  40
—  20 
17 6

2 —
1 — 

—  36 
1 —

12 15
6 4

/
2 —

1 —



Ambroziewicz, urzędnik gospodarski z Ka
mionki wielkiej . . .

Koryzna, 9

Hanisch »
Tarnowiecki *
Głowacki v
Gmina Kamionka wielka .

» Jakóbówka. . . .

zr. kr

» Dobrowódlta . . .
* Zuków ......................

Turzański, ekonom . . .
Domański, leśniczy . . .
Gmina Zukocin . . . .
Kobliński, właściciel Michałkowa 
Kzepecki, ekonom z Michałkowa 
Gmina Michałków . . . . .  
Starzyński Kajetan, z Hawrylaka 
Teodorowicz, dzierżawca . » .
Gmina H aw rylak...........................

* Bałahorówkaj . . . .
» K o z so ch a cz .....................

Błoński, proboszcz obr» gr. kat. z Szeszor 
Osada, właściciel części Borszczowa .
2 g i » v * .
Berezecki, mandataryjusz z Borszczowa 
Osadca, dzierżawca Widonowa . .
Bogdanowicz, proboszcz z Horodenki i

kanonik obr, orm. kat.........................
Gmina Tyszkowice . . . . . . .
Nemethy, dzierżawca Matyjowiec . . 
Dramiński * Pererowa . . .
Sidorowska, właścicielka Pererowa . .
Gaffenko, właściciel Korolówki . . .
Dewicz Henryk . ...........................

N. N.................... s ......................................
Ines, właściciel Zabokruk .....................

U c. k. Urzędu obwodowego sam' 
borskiego :

Hrabia Dunin, właściciel Głębokiej 
Jędrzejowicz, » Czapel
Drabia Stadnicki, » Wojutycz
Brenner, v Grodowic
Hrabina Humnicka, właścicielka Urosza 
Dekanat komarzeński, obr. gr. kat 
Farafija sąsiadowicka obr. rz. kat.

Urzędnicy zupy lackiej, mianowici
Hecker, p o d ż u p e k ......................
Brodowicz, kontrolor . . . .  
Kriegseisen. magazynijer • • .
Kolbuszewski, zwarycz . . . .
Słudzy z u p n i .........................   .

Urzędnicy komisaryjatu drogowego 
Samborskiego, mianowicie: 

Strnad, pisarz drogowy zawiadujący ,

e :

1 —
2 —
1 —
1 —
1 —

25 10
11 37

4 22
19 30
— 20
— 20

3 30
5 —
1 —
3 20
1 20
1 —
1 48
2 16
5 20
1 4
2 —
2 5
1 —

2 —

11
2 —

4 —
3 —
2 —
5 —
4 —■
5 —
1 —
1 -—

50 __
20 —
10 —
5 —

20 —
5 —
5 —

5 —
3 —
2 —
1 —
9 —

2 H W

Fuss, pisarz drogowi ..........................
Kórnicki » » ......................
Schillein • w .....................

W  Prezydyjum c. k. Kządu kra
jowego :

Urzędnicy c. k. galic. Prokuratury Iła- 
mery • * ■ * * • < • •  • «

3ci batalijon pułku piech. A. K. W il
helma, i tameczni oficerowie pensyjo- 
nowam « • « • » • » • • •  

Iszy batalijon połowy pułku piech. hrab.
Mazuchelli .  .................................

3ci » 9 9 V 9 V
Pułk piechoty hrabiego Leiningen .

v 9 barona Kudelki . .
Ilomisyja ekonomiczna monturowa ja 

rosławska ...........................................
Oficerowie pensyjonowani w Przemyślu 

» » w Jarosławiu
Rząd krajowy w Gradcu ze składki 
Klehrmann Salomon " 4 dukaty

U c."k . Urzędu obwodowego 
sądeckiego :

Fihauser, właściciel Bruśnika^ . .
Zubrzycki, właściciel Iłasinej . •
Fruszyński, » Skrzydlnej 
Dominijum Limanowa ze składki .
Ks. Przeor ze S zczerca .....................
Baron Brunicki, właściciel Cieniawy 
Hosch, właściciel Gryb<h»ą. . .
Baron Przychodzkt, 11 i !fllciel Łososiny 

dolnej . . .  . . . .
Dominijum Nawojowa'......................
Krzynecki, właściciel Poręby małej 
Wójcikowski z Dąbrowej . . . .  
Awerwek Steilenfels Karolina . .
Dunikowski, właściciel Tęgoborza . 
Wyszkowski, 9 lloniuszowej 
Rogójski, 9 Kątów . .
Dobrzyński, » .Rożnowa
Szujski 9 Zbyszyc .
Siemoński, * Milkowej
Dominijum J a s i e n n a .....................
Zieliński, właściciel Niecewa 
Urząd gospodarski muszyński ze shładk
Dominijum G ry b ów ...........................
Głębocki, właściciel Mogilna . . .
IJebeustreit, właściciel Kamionki . 
Dominijum Ptaszltowa za składki . 
Dobrzyński, właściciel Zimnej wódki 
Reklewski, » Krużlowej
Sucharkiewicz, » Posadowej 
Głębocki, 9 Krużlowej .

zr. kr‘
1 —
1 •—
1 •—

50 —

12 —

23 25 
8 54 

11  24 
15 63

11
4
5

40
20
20

35 40

30 — 
20 —  
20 —  
15 30 
10 —  
10 —  
10 —

10
7
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
4
4
4
3 
2 
2 
2
4 
2

39
28

30



667
zr. kr.

Dobrzyński, właściciel Kąsnej górnćj . 2 —
Łętowslii, dzierżawi a Siedlca . . .  2 —

S p r o s t o w a n i e .
W  Gazecie Lwowskiej Nro. 99 , na str. 628, w  

przedziałce praw ej, wierszu 5tym z  góry. zam iast: 
D r. Suchanek dał 30 k r .,  powinno być Dr. S u c h a 
n e k  dał 1 dukata i 3-  kr.

—  Z W i e d n i a .  —
JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 

9. sierpnia raczył katedrę lekarskiej kliniki dla 
chirurgów przy lwowskim uniwersytecie nadać 
najłaskawiej byłemu asystentowi lekarskiej^ kli
niki dla chirurgów w uniwersytecie wiedeń
skim doktorowi Frańciszkowi Z e h e t m a y e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
M i s z i t a n i j a .

Z  M a d r y t u  d n i a  18. s i e r p n i a :  Ra a
łnjoistrów była dziś kilkakrotnie--zgromadzoną 
w ministeryjum spraw wewnętrznych. Niejaka 
liczba tutejszych kupców odbyła wczoraj po
siedzenie , celem porozumienia się względem 
zamierzonej demonstracyi przeciw nowo-zapro- 
wadzoneinu systemowi upodalkowania; nie
którzy proponowali pozamykać sklepy, by przez- 
ło uchylić się od płacenia podatku i oraz w 
dobitny sposób okazać swoje opozycyję prze
ciw temu nowemu systemowi. Jednakże różne 
gałęzie handlu nie mogły porozumieć się 
W  tej mierze. Cóżkolwielibądź wiele sklepów 
było dzisiaj zamkniętych, i sądzą powszechnie, 
że jutro wszystkie sklepy zamknięte zostaną- W 
skutek tego wypadku powstał dzis rano nie
jaki rozruch w stolicy. Takowy przypisują par- 
tyi esparterystowskiej. Nastąpiły zbiegowiska 
i skupianie się ludu, przezco wiele osob uwię
ziono. Jednakże nigdzie nie przyszło do roz
lewu krwi. Stronnictwa korzystają z tej spo
sobności, równie jak i z niebytności dworu W 
Madrycie do wzniecania zamieszek, Przytem 
i dzieńniki powstają bardzo mocno na podwyż
szenie opłaty pocztowej od dzieńników. Za
lega stoi pod bronią, i wszystkie straże podwo
jono. Z Iluenęai Gwadalasary przybyły znaczne 
posiłki. Jeneralnemu kapitanowi w Madrycie 
Dadali obecni ministrowie nadzwyczajne pełno
mocnictwa, by ,w potrzebnym razie w prowincyi 
madryckiej ogiosił Btan oblężenia. Polityczny 
szef wydał bardzo energiczną proklamacyje i 
pod surową karą rozkazał pootwierać sklepy.

Gabinet Na r v a e z a  uznał za rzecz potrze
bą odpowiedzieć na zaczepki dzieńników ma

dryckich. Gaceta de Madrid z dnia 15. sierpnia 
zawiera następujący artykuł: »Jeden z dzień
ników w artykule pod napisem: »Ilto jest od
powiedzialnym za błędy rządu?* rozwodził się 
wczoraj obszernie podług pogłosek nad wpły
wem p e w n e j  z n a k o m i t e j  o s o b y  na pu
bliczne sprawy i nad mniej więcej w skutek 
tego wyższego wpływu zmniejszoną odpowie
dzialnością ministrów korony za swe czynności 
i  za swa rade. Ten dzieńnikarski artykuł nie

t- • I • • , « im ógł nie zwrócic na siebie uwagi, równie jak 
i wiele innych, w których nazbyt widocznie 
przebijająca się namiętność przekonywa dosta- 
tecznie, o ich niedokładności i przesadzaniu. 
W  pomienionym artykule nadmieniono o pe
wnym wypadku, który pod rozmaitemi wzglę
dami za ważny uchodzić może. Z  tego powo
du trzeba nań jasno i dokładnie odpowiedzieć. 
Jeslto całkiem bezzasadnie, że istnieje lub że 
kiedykolwiek istniał tak n i e p r a w n y  w p ł y w,  
jak ten , o którym w powyższym artykule nad
mieniono. Doradzcy korony (my jesteśmy u - 
poważnieni oświadczyć to ), biorą na siebie całą 
ustawami przepisaną i moralną odpowiedzial
ność za wszystkie swe czynności, gdyż oni sa
m i j e d n i ,  służąc lojalnie ojczyźnie i Królo
wej, dla publicznego dobra te czynności dora
dzali, nie poddając się bynajmniej domniema
nemu wpływowi pewnej wysoko-znakomitej 
osoby.

W listach z Madrytu , tudzież z innych pro- 
wincyj hiszpańskich, wyrażona jest ta obawa, 
że wkrótce dla obalenia jenerała N a r v a e z ,  
wybuchnie powstanie.

Z  P a r y ż a  d. 23. s i e r p n i a .  Otrzymaliśmy 
pod dniem 19. od hiszpańskiej granicy prywatne 
listy, które zawierają dalszą wiadomość o po
dróży i pobyeie Królowej Hiszpanii w prowincyi 
Guipuzkoa. Do 1 . lub 2. września pozostanie 
Królowa w Santa Agueda , a potem pojedzie do 
Famplony. Ich Królewiczowskie Moście ksiaże 
i księżna N e m o u r s  jadąc na Irun iBajonę, 
staną dnia 3go w Tolozie, przenocują tamże, 
dnia 4go odbędą wjazd do Pamplony, gdzie 
zabawiwszy przez dzień 5ty i 6ty, znowu ztam- 
tąd dnia 7go odjadą. Wieczorem staną znowu 
w T olozie , a dnia 8go wieczorem powrócą do 
Bajony.

W ielka Brytenjja I M andyja.
Dnia 18. sierpnia wieczorem, wydarzył się 

w Londynie w Aldermanbury, jednej z najlu
dniejszych dzielnic C i t y gdzie są wielkie ma
gazyny wyrobów manszestrowych, pożar, który 
przez n ie ja k i  czas całej tej dzielnicy miasta, 
nowej giełdzie i kościołowi św. Wawrzyńca'
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niebezpieczeństwem zagrażał. Ogień wszczął 
się w największym, magazynie, a kompanii o- 
gniowej powiodło się ograniczyć go powiększej 
części na budowle, które najpierwej się zaję
ły, sąsiednie domy ucierpiały podobnież, a o- 
gółowa szkoda' wynosi nie mniej jak 300,000 
funtów szterlingów. i y  o

Dwaj doświadczeni sternicy otrzymali rozkaz 
przygotować się do odpłynięcia do Antwerpii, 
dła przyprowadzenia królewskiego jachtu z Kró
lową i je j świtą prosto z pomienionego portu 
do wyspy Wight. Królowa zamierza w powro
cie swym z Niemiec wylądować na tęż wyspę 
i  niejaki czas w Osbornehouse przepędzić. 
.W powrocie zachowany będzie system żeglo
wania tylko podczas dnia, tak, iż Królowa, 
która zamyśla popołudniu wsiąść do jachtu 
w Antwerpii, przed Flissyngen odbędzie no
cleg , a na drugi dzień rano do wyspy Wight 
dalej popłynie. ««

B T rssn eF ja .
1 Z  P a r y ż a  dni a  25. s i e r pn i a .  .Rozporzą
dzeniami wydanemi dnia 14. sierpnia z zam
ku Eu , mianował Król 0 parów, którzy są 
członkami izby deputowanych i należą do par- 
tyi konserwacyjnej. To mianowanie parów u- 
ważają za niezawodny znak, że ministrowie 
postanowili rozwiązać izbę, gdyż inaczej nie 
byliby się pozbawiali dziewięciu konserwacyj
nych głosów. rrl

Hrabia Paryża (urodzony dnia 24. sierpnia 
1838) zaczął dziś ósmy rok i otrzyma teraz 
ochmistrza; po skończonym siódmym roku 
domniemanego następcy tronu, przechodzi,jego 
wychowanie z niewieścich w męzltie ręce.

W Paryżu otrzymano wiadomości z Alexan- 
dryi pod dniem 8. sierpnia. Książę M o n t p e n -  
s i e r  powrócił tamże dnia 5. sierpnia z górne
go Egiptu; dnia 6. znajdował się na danym 
na jego cześć wielkim balu; dnia’ 8. był u 
W ice-króla M e h m e d a  A l e g o  na obiedzie a 
dnia 0. udał się w dalszą podróż do Konstan
tynopola. Z  tamtąd wraca na Ateny i Maltę 
do Francyi.

Z  Trypolis otrzymano wiadomości z dnia 2. 
sierpnia. Basza odstąpił, od wyprawy przeciw 
Tunetowi.

Telegraficzna depesza donosi, że dnia 22. 
wieczorem o godzinie 6tej wszczął się wielki 
pożar w Bordeaux w Rue Borie. Niejaka liczba 
domów i kilka magazynów ze spirytusami sta
ły się pastwą płom ieni, które na szczęście 
przytłumiono, zanim się do sąsiednich maga
zynów dostały, w których 3000 beczek ze spi
rytusami złożonych było. Przy rozwalaniu się

muru z rana dnia 23. utracili naczelnik ko
mendy gaszącej og ień , jego adjutant i trzej 
pompijerowie życie ; jeden zaś pompijer i 2ch 
żołnierzy zostali zranieni. Zrządzoną przez 
ten pożar szkodę podają na 3 milijony.

O skutkach t r ą b y  p o w i e  t r z n e j ,  która dnia 
19. sierpnia przeciągnęła po nad dolinę Monville 
koło Rouen, zawiera Memoriał de Rouen na- 
stępujące szczegóły: »0 godzinie dwunastej
35tej minucie powstał w dolinie po za Den- 
ville straszny wicher. Najprzód zerwał niejaką 
część dachu z fabryki pana R o u f  f , polem 
obalił kilka małych budynków, połamał drze
wa i płoty i zniszczył zboże na polu. W  całej 
okolicy pozrywał z domów dachy, a niektóre 
całkiem zgruchotał. Straszne to zjawisko na
tury mknąc piorunem, niosło przez daleką 
przestrzeń niejaką część tych gruzów, potem 
wydarłszy z korzeniem najwyższe i najmocniej
sze drzewa, ugodziło nakoniec w trzy najcel
niejsze fabryki w dolinie. Zburzenie tych bu
dowli nastąpiło z taką szybkością w jednem 
okamgnieniu, iż zaledwo sobie wyobrazić m o
żna. Są one zupełnie zdruzgotane. Wypadek 
ten zdarzył się nieszczęściem w takiej chwili, 
w której najliczniej byli zebrani robotnicy. Je
dna z tych trzech fabryk jest w gminie Ma- 
launay pod kierunkiem pana N e v e u ;  zaś fa
bryki pp. P i c c j u o t i M a r e  są W  MonviIle. 
U pana N e v e u  było 120 osób przy robocie; 
dach i mury spadły na dół tak szybko, że ani 
jeden robotnik nie zdołał uciec. U p. M a r e  
było 70 robotników; klęska nastąpiła zrówna 
gwałtownością i nagle. U pana P i c q u o t  było 
180 robotników. Ponieważ tu wichr zerwał 
najprzód dach, więc wszyscy robotnicy rzucili 
się ku drzwiom ; lecz dla wielkiego nacisku 
tylko nie wielu ich umknęło. Niema jeszcze 
roku, jak fabryka ta została skończoną, i była 
mocniej zbudowaną niż wszystkie inne w do
linie. Komin mający 150 stóp wysokości spadł 
na poprzek w rzekę; również i trzecie piętro 
runęło w wodę. Potem rozwaliły się drugie 
dwa piętra, a nawet dolne mury zostały tak 
dalece zburzone, że wyjąwszy kilka metrów 
po obu końcach, ani kamień na kamieniu nie 
pozostał. A to wszystko stało się w mniejszym 
przeciągu czasu niż dwu minut 1 Natychmiast 
pospieszono zewsząd w pomoc ; widok , który 
się na trzech głównych miejscach przedstawił* 
był nie do opisania. Burza pogruchotała tk®' 
ckie warsztaty i żelazne sztaby, jak źdźbło p°" 
łamała ogromne kłody drzewa, i zwaliła 
stko jedno na drugie. Szmaty z odzieży, tr*e' 
wi ki , bóty leżały pod włóknami bawełny? T%~ 
ce i nogi sterczały z pod gruzów; kawały ludz'



—  669
««ego ciała tkwiły na żelaznych sprzętach; nie
które miejsca Łyły krwią zbroczone, a tu i 
owdzie odzywał się jęk  żałosny. Kiedy niekie
dy Wyratowano prawie cudem jattiego mężczy- 
znę albo dziecię; ale najczęściej byłto oder
wany członek, lub trup bez duszy, albo też 
tok skaleczona istota, iżby śmierć była dla 
oiej pożądańszą niż te okropne męczarnie. Na 
ulicy nie widziałeś nic jak tylko lektyki i po
wozy z zabitymi i pokaleczonymi. Z  szybkością 
Urządzono tymczasowe szpitale i przywołano 
lekarzy i kapłanów z Rouen. W  gospodzie pod 
czarnym rumakiem umieszczono w balowej sali 
r orkiestrze 26 tych nieszczęśliwych. Mężowie, 
niewiasty i dzieci płakali nad krewnemi, z któ
rych wielu śród najokropniejszego bolu sko
nało. Do dziesiątej godziny w nocy wydobyto 
40 zabitych a 100 pokaleczonych, których nie
jaka cześć drugiego dnia nie doczekała; a wie
lu jeszcze pozostało pod gruzami. Sama strata 
W  materyjale wynosi w tych trzech fabrykach 
620,000 frank. —  Ostatnie wiadomości z Rouen 
donoszą, ze liczba zabitych podczas burzy dnia 
49. sierpnia robotników wynosi 58 , a pokale
czonych 170. Po wszystkich miejscach otwie
rają subskrypcyję dla wsparcia rodzin, którzy 
w swych krewnych wszelkie zaopatrzenie utra
ciły. Między 170 pokaleczonemi jest wielu 
rak mocno uszkodzonych, iż wątpią o ich wy
zdrowieniu.*

Podług rozporządzenia ministra spraw we
wnętrznych będą zbierane we wszystkich gmi
nach całego departamentu poniżej Sekwany 
publiczne składki dobroczynnych darów wszel
kiego rodzaju dla licznych ofiar katastrofy 
w dolinie Monville koło Rouen. W  samem 
mieście Rouen, w Havre, D ieppe, tudzież 
innych miastach departamentu biegają już sub- 
skrypcyje, zawierające znaczną summę. I w Pa
ryżu otworzono podobnież subskrypcyję, nie
które teatry i muzyczne towarzystwa będą da
wać spektakle i koncerty na dochód unieszczę- 
®liwionych. Również i ministeryjum wyzna
czyło już znaczną kwotę na pokrycie pierw- 
®zych, najnaglejszych potrzeb. Na tenże cel 
Wyznaczyli Król i królowa 8000, Madame A d e- 

l i d e  2000, a księżna O r l e a ń s k a  i hrabia 
P a r y ż a  5000 franków.

Prusy.
Tegoż samego dnia, to jest 19. sierpnia, w któ

rym powietrzna trąba we Francyi koło Rouen 
tak wielką zrządziła klęskę , nawidziło okolicę 
T r e w i r u  ( w  Prusach nadreńskich) podobne 
zjawisko natury, o którem Trewirska Gameta

z dnia 20. sierpnia następujące donosi szcze
góły: ^Najbliższą okolicę w południowo-zachod
niej stronie naszego miasta dotknęło srodze 
elamentarne zdarzenie, które dla okropnej swej 
gwałtowności do rzadkich należy. Wczoraj po 
południu około czwartej godziny zerwał się od 
zachodu ku północno - zachodniej stronie pod
czas wielkiego upału połączony z grzmotami 
w icher, który całe na polu Euren w półkop- 
kacli stojące zboże zaniósł w rzekę M ozelę, 
z wielu domów na przedmieściach Matheis i 
Heiliffkreu-z pozrywał dachy, pogruchotał jak 
źdźbła najmocniejsze drzewa —  słowem całe 
pole prawie ze szczętem spustoszył. Nawet 
szczyt wieży nowo-zbudowanej kaplicy we Fran- 
zensknopfen uległ tej niszczącej burzy. Jak 
wielką była ta tuczą, można sobie poniekąd 
wyobrazić, gdy drzewa, mające kilka stóp 
w przecięciu, powydzierała z korzeniem i na 
niejaką odległość porozrzucała. Gościniec wMa- 
theis był przez niejaki czas mnóstwem drzew 
tak dalece zawalony, że idące z St. Wendel i 
Metz poczty przejechać przezeń nie mogły. 
Dziwna rzecz, że ile dotychczas wiadomo, nikt 
w tem rozprzężeniu żywiołów nie został uszko
dzonym. —  Słotny czas trwa jeszcze ciągle , 
i coraz bardziej wzmaga się obawa o tegoroczne 
zbiory.

Ze wschodnich Prus dochodzą bardzo smutne 
wiadomości o tamtejszej nędzy. Tegoroczne 
zbiory będą bardzo m izerne, dawne zasoby 
są spożyte, a gdzież znajdzie lad robotę , aby 
s o b i e  3 tyle zarobił, ile podwyższone ceny 
wszelkich żywności wymagają ? Szczelne zam
knięcie rossyjskiej granicy jest nieszczęściem 
dla całego sąsiedniego pruskiego kraju.

Sawecyja i W«i*wegija.
Z e  S z t o k h o l m u  dni a  4. s i e r p n i a .  

Tegoroczne lato jest u nas bardzo gorące, 
a w środkowych prowincyjach kraju naszego pa
nuje nadzwyczajną posucha. Już ani wątpić, 
że tak tu jak w Uplandyi i Westmanlandyfbędą 
złe zbiory, zwłaszcza co do jęczmienia ; żyto 
i pszenica wytrzymały lepiej , jednakże i te ga
tunki zboża są dość poślednie. Nadzwyczajne 
ulewy w przeszłym roku uszkodziły albo cał
kiem zniszczyły nader obfite zbiory przeszło- 
roczne, a teraz nas jeszcze gorszy rok czeka. 
Ilról wyznaczył już wielkie summy dla tych 
prowincyj ; ale takowe nie są dostateczne. Je
dnakże mamy nadzieję, że bardzo obfite uro
dzaje w prowincyi Szonen wystarczą na poKry- 
cie potrzeb prowincyj środkowych.
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Przybyła Jo stolicy naszej m e n a ż e r y j a

Sana i pani A J v i n e n t  ( o  której pisma wie- 
eńskie, pragskie, węgierskie i t. d. zaszczytnie 

wspominają), zapowiada nam widowisko tern 
ciekawsze, źe juz dawno nie widzieliśmy nic 
podobnego. Zdarzyło nam się wprawdzie oglą
dać zbiory rzadkich zwierząt, i być świadkiem 
zadziwiającej przewagi człowieka nad dzikiem 
zwierzęciem, przewagi siły moralnej nad fizycz
ną, lecz ta siła wydawała nam się naturalniej
szą,  jeżeli jak to bywało, na mężczyźnie się 
pojawia. W przedstaweniach zaś państwa A d- 
v i n e n t ,  mamy widzieć kobietę, samą panie 
A d v i n e n t ,  która w klatce sam na sam z ty
grysem brazylijskim wchodzi z nim w zapasy, 
przemaga g o , i czyni uległym swej woli. Toż 
samo powtarza się między jej czteroletnim sy
nem i niemniej srogą od tygrysa hyjeną. Prócz 
tego widowiska, menażeryja p. A d v i n e n t  od
znacza się licznym doborem najrozmaitszych 
zwierząt, między którem i, obok więcej zna
nych, tygrysa, lamparta, hyjeny, krokodyla, 
olbrzymich wężów i zbioru małp i papug, praw
dziwą rzadkością jest żywy lew morski, któ
rego nie widzieliśmy tutaj dotąd.

Do rzędu wystawnych sklepów, które coraz 
mnożą się we Lwowie, przybył temi dniami 
sklep p e r u k a r z a  i f r y z y j e r a ,  otworzony 
na placu katedralnym, w domie hr. S k a r b k a ,  
pod godłem Kleopatry (na szyldzie odmalowa
nej). Urządzenie zewnętrzne i wewnętrzne tego 
sklepu jest ozdobne i kosztowne nawet, sądząc po 
wystawionych za skłem dwóch popiersiach wo
skowych , mężczyzny i kobiety. Te popiersia, 
wielkości naturalnej, różniące się od niezgrab
nych figurek woskowych po innych sklepach, 
odznaczają się wyrobieniem kunsztownem i ko
lorytem trafnie naturę naśladującym. Właści
ciel tego sklepu sprowadził je  z Paryża i za
płacił za nie trzydzieści i kilka dukatów.

V V ">iv
Jmć Panna J u l i j a  Z a m e c k a ,  o której 

przybyciu do K r a k o w a  już wspominaliśmy, 
wystąpiła tamże dnia 19 . sierpnia r. b. w Aka
demii m uzycznej, do której należała też śpie
waczka opery krakowskiej panna B o g d  a n i ,  
znana już z znakomitego talentu, i inni celniejsi 
artyści i artystki, w których obfituje teraz Kra
ków. Gazeta Krakowska zdając sprawę z tego 
koncertu , tak mówi o pannie Z a m c c l t i e j :  
.Artystka ta , niedawno jeszcze dramatyczna, 
znana z niepospolitych zdolności, jakich dawała

dowody na teatrach warszawskim i lwowskim, 
po trzechletnim pobycie we Włoszech, powraca 
śpiewaczką, które można policzyć do rzędu 
pierwszych śpiewaczek, a głosem swoiin kontr* 
altowym, nowe przynosi plony na scenę polską. 
Szkoła czysto włoska, głos pełny, metaliczny, 
giętki , bez najmniejszej przesady , jest typem 
śpiewu panny Z a m e c k i e j ,  i zapowiada w niej 
prawdziwy zaszczyt dla opery polskiej. Publicz
ność, a mianowicie znawcy i szczerzy lubowuicy 
harmonii , przyjmowali pannę Z a m e c k ę 
z tym samym niemal zapałem , jak niedawno 
temu przejeżdżającą tędy sławną N i s s e n. Po 
każdem odśpiewaniu, dwu i trzykrotne jedno
myślne przywołanie , śród grzmiących oklasków 
ibrawów, uwieńczało znakomitą śpiewaczkę.*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencyi prywatnej).

Z  Lwowa, dnia 2. września. Handel produk
tami krajowemi ulega od niejakiego czasu ta
kim samym zmianom jak i powietrze: podczas 
ulewnych deszczów w drugiej połowie zeszłego 
miesiąca obawiano się powszechnego nieuro
dzaju i wnet cena zboża i wódki podskoczyła, 
gdy zaś z dniem 25. sierpnia niebo się wypo
godziło i ciągłe pogody nastały, gdy nadto udało 
się wiele zboża w ostatnich kilku dniach na 
sucho zebrać, cena produktów spadać zaczyna. 
Okowitę trudno sprzedać dla braku odbytu, 
cena nominalna jednego garnca 30stopniowej 
jest 29 do 30 kr. m. k. —  Za korzec pszenicy 
płacą 4 zr. 48 kr. do 5 z r ., żyta 3 zr. 30 kr. 
do 3 zr. 48 kr., jęczmienia 2 zr. 24 lir., hreczki 
2 zr. 48 kr. m. k .—  Cena zboża podobno nie 
o wiele spadnie, wódka zaś trudno aby była 
na przyszłość przedmiotem handlu i spekulacyi

Z  Gdańska, dnia 22. sierpnia. Gdy handel 
zbożem bardzo się ożywił i pomyślny bierze 
obrót, pokup u nas w tym tygodniu był zna
czny, albowiem ze spichrzów sprzedano prze
szło 3000 łaszlów. Najwyższa eena jaką za 
bardzo piękną polską pszenicę osiągnięto, była 
500 zł. p r ., a najniższa za poślednią pszenicę 
320 zł. pr. za łaszt. —  I z  wody sprzedano u 
nas w tym tygodniu do 1000 łasztów pszenicy*

( Preuss. Ban dl. ZeitJ)

Jutro : Trzydzieści lat życia szulera ,  melodramat w 3Ĉ  
porach.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e L w ow ie.) (D od a tek  n a d z w .y
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^ranfbeiten. ?fuś bero franj. eon Dr. Wanderlich, praPt. 2Irjte in SBinnenben. SO?it einero 
ęCormort unb Sufa|en ron Dr. Zellcr, ^ofratb unb SireEtor ber E. murttemb. Srren^eifanftaft 8W 
Si5innentf;al gr. 8. 1838. g t 1 3e&t 1 fl. 30 Er. ©. 93?.

Ł o f t s t e t n ,  Dr. J. F. Cê rbuc  ̂ ber patf;ofogifcben 2(natomif. Seutfcfj tearbeitet ron A. Neurob®* 
2 SJcinbe. gr. 8. 1835. 2 fl. 15 Er. £• 93?.


